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ANIOŁ AVE: Pisz człowiecze. Polska potrzebuje krucjaty modlitwy, 
gdyż jest w niebezpieczeństwie. Zauważcie, jak szybko wasz naród 
odwrócił się od prawdy i od Kościoła. Dla wielu wiara stała się tylko 
tradycją, a mało jest takich dusz, które są prawdziwie zaangażowane 
w duchowe wartości.  Polska nie jest wolna od wrogów, którzy czynią 
wszystko, by zniszczyć wiarę.  Jest naprawdę niewiele dusz, które 
modlą się  za waszą ojczyznę i czynią pokutę jako wynagrodzenie za 
grzechy narodu.  Duchowieństwo także wykazuje zbyt mało 
aktywności. Biskupi są podzieleni i nie mają w sobie ducha swoich 
poprzedników, którzy ponosili ofiary dla Boga za Kościół i ojczyznę. 

Duch narodu osłabł, ponieważ wiara w narodzie zmalała. 
Zauważcie, że Bóg powołał wiele dusz w waszym narodzie, którzy składali Bogu ofiary, 
poświęcali swoje życia dla ratowania waszej ojczyzny  Idźcie za ich przykładem, 
naśladujcie ich ofiarność i modlitwę. Dzisiaj tak samo tracicie wolność, chociaż tak 
wiele mówi się o demokracji. Wiedzcie, że coraz bardziej dajecie się zniewolić, 
ograniczacie waszą tożsamość, a tym samym oddajecie się w ręce wrogów Boga i 
Kościoła. Dajecie się wciągnąć w szeroki nurt laicyzacji i liberalizmu, które 
powszechnie panują w Europie. 
 Ze względu jednak na wytrwałą resztę dusz, które modlą się oraz ze względu na 
wstawiennictwo świętych i błogosławionych – a przede wszystkim dzięki 
nieustannemu wstawiennictwu Maryi, waszej Królowej, Bóg  pozostawił jeszcze dla 
was czas i możliwość, abyście doświadczyli Jego błogosławieństwa i Jego wolności. 
Musicie jednak wypełnić Jego warunki, ponieważ czas nagli i chwila jest poważna. 
Dobrze wiecie, czego od was żąda Bóg: abyście ukoronowali Jego Syna na Króla 
waszej ojczyzny. Nie szukajcie podziałów, lecz w jedności poszukujcie siły w działaniu. 
Pamiętajcie, że poprzez patie polityczne nie przyjdzie zwycięstwo, lecz poprzez ruch 
odnowy ludzkich serc. Rządza władzy jest wielką pokusą, a niestety wielu jej ulega. 
Nie w ekonomi ani gospodarce jest ratunek dla Polski, lecz przede wszystkim w 
zachowaniu wiary, w modlitwie i w Intronizacji. Zrozumcie, że Bóg pragnie, aby 
wasza Ojczyzna stała się prawdziwym Królestwem Jego Syna – podobnie jak niegdyś 
ta oferta została skierowana do narodu wybranego.  Ich odpowiedź była 
jednoznaczna: „Poza cezarem nie mamy króla” (J 19,15) – wybrali, to, co ziemskie i 
przemijające. Odrzucili prawdę i utracili swoją tożsamość. W waszym narodzie jest 
garstka, która gotowa jest przyjąć Jezusa jako swojego Króla, oraz elity Rządzących, 
którzy się temu sprzeciwiają. Zdecydowana większość jest obojętna, ponieważ za mało 
jest motywacji.  Osoby z różnych wspólnot i stowarzyszeń są podzieleni. Nawet ludzie, 
którzy  mogliby zaangażować się o wiele więcej w to dzieło, są chwiejni i zmieniają 
swoje poglądy oraz środowisko. 
 Intronizacja Serca jest tylko drogą do intronizacji Chrystusa Króla, 
którego władzy i i tak podlegają narody, lecz wasze przyzwolenie na jego 
królewskie panowanie, pozwala na urzeczywistnienie Jego panowania i 
przywrócenia Jego Prawa oraz pokoju. 
 Zmobilizujcie wasze wysiłki i tak jak kiedyś sługa Boży kardynał Wyszyński 
rozpoczął narodową Nowennę do odnowienia Ślubów Jasnogórskich, zachęćcie 
waszych biskupów, aby rozpoczęto narodową Nowennę przygotowującą do 
Intronizacji zgodnie z życzeniem samego Jezusa – Króla Wszechświata. Ja będę 
wstawiał się za wami i otoczę was moimi skrzydłami. Błogosławię wam w Imię + Ojca 
i + Syna i + Ducha Świętego. 


